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R A P O R T

Ppułkownika SIKORSKIEGO,przydzielonego z Nacz.Dow,

do Komisji Kontrolującej Ligi Narodów,

Czynność i bytność Komisji Kontrolującej. w Suwałkach i

na Litwie można podzielić na trzy fazy:

1/ bytność w Suwałkach,

R/ * na Litwie,

3/ * w Wilnie.

W Suwałkach Komisja była od 3-go aż do 7-go Października,

Wepéldzialala tam w pertraktacjach polsko-litewskich zakończe-

nych znanym traktatem z dn,7. Października, Moja czynnośćm polegał

ła na uspasabdańiu członków Komisji w sensie korzystnym dla nas,

oraz na dostarczaniu materjałów, udawadniających polskość sprzecz=

nych okolic,wspćłdziśłania Litwinów z bolszewikami i niemcami,

oraz ich agresywność.

Dnia 7, Komisja pojechała przez tereny litewskie do Oran

celem zbadania miejscowych stosunków Ę'punktu widzenia przeprowa-

dzenia linji demarkacyjnej na tym odcinku. Po drodze komisja spo-

tkała się z przedstawicielami rządu i wojska litewskiego, które

skutecznie uspasabiały ja dla nas niekorzystnie,

Podaję na tem miejscu charakterystykę członków Komisji ,gdyż

wytromacze to skuteczność wpływania na ich sposób zepatrywania się

na spór polsko-litewski przez nas i przez Litwinów.

Ąłżułkownik Szarżini Chardigni człowiek ehergiczny,ruchliwy

i mało poddający się wpływom i dążący do tego, aby przy sposobnoś-

ci‘bzynnoéci swojej w Komisji odznaczyć się i wybié.;£y;>on<przed

wojną dłuższy czas w Rosji i jest nietylko rusofilem, ale poprostv
rusomanem, Według jego przekonania politycznego Polskę należałoby
tak okroić, że nie posiadałaby żadnych terenów spornych z Raiga;
gdyż według jego zdania Rosja niezbolszewicka niebawem dojdzie zno-
wu do dawnej wielkości i Polska tylko oparta о факс Rosję dla Fran-
cji ma znaczenie, з

Dr. Lassicz z pochodzenia serb przydzielony do Komisji jako
sekretarz Ligi Narodów, zdaję się tych samych jest politycznych
przekonań jak p?k,Chardigni , Dąży do tego, żeby czynność Komisji
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spotkała sig z jaknajwiekszym pkälaskiem w Europie, A,że remy

więcej nieprzyjaciół jak przyjaciół, więc stanowisko jego oczywiś-

cie wypadnie na naszą niekorzyść, Prócz tego jest to człowiek nam

nieprzychylnie usposobiony i tak jak płk,Chardigni przy całym swoim

nieprzychylnym stanowisku jest człowiekiem przyzwoitym tak tego

о panu La«siczu powiedzieć nie mogę. z

0 przedstawicielach Anglji majorze Kenan i włochu płk „Werge-

ra niczego powiedzieć nie mogę, gdyż pierwszy jest absolutnie nie-

przejrzysty, a drugi dopiero przedwczoraj sig do &igi Komisji przy-

łączył,

| Zyajor Euro;,przedstawicìel Hiszpafiij2czlowìek bardzo nam sym-

"aleskutkiem| patyzujący i we wszystkiem po naszej stronie stojący,

właściwości swojego charakteru dobrodusznego i bardzo taktownego

wobec silnego temperamentu płk.ChardigniĄŚgło wplywow»)

fÎpt.Yamavaki przedstawiciel Japońji bardzo nam życzliwy,

Ębardz; przyzwoity i cichęm i bardzo zgrabnem wpływaniem na resztę

| członków Komisji bardzo dla nas użytecznyż

Z podróży do Oran Komisja wróciła zdecydowana zwiedzieć

ithe Poschowantie się jej członków 502532751515“ ich słowa Adowodniły
mi, żś—Qiedzieli już o tem co się w Wilnie przygotowywa29>i pray»

épieszali wszelkiemi środkami wyjazd, aby dobić do Wilna nim ono

zostanie zajęte przez Rak powstańcze wojska, Jechaliśmy samochodami

do Wołkowyszek dalej pociągiem salonowym. W Wołkowyszkach nadeszła
,

wiadomość, że "Polskie wojsk4 zbliżają się/do Wilna w Kownie, żee votes Wyb
AWilno zajete./Oburzenie komisji w pierwszej chwili było nadzwyczajne

 

  nawet najżyczliwsi z jej członków byli zdania, że Polska drogo prze-
płaci znieważenie Ligi Narodäj>i łamanie traktatu. Dojechaliśmy do
Łandwarowa, ostatniej stacji trzymanej przez Litwinów 9 wieczorem.

g/Îomisja koniecznie chciała natychmiast jechać do Wilna, odstąpiła
——3adnakàa od tego zamiaru, gdyż należało się liczyć z tem, że pociąg
niewątpliwie ostrzeliwanobź;7Pddsłuchałąm rozmowę, w której płk,
Chardigni mówił, że koniecznie musi dojechać do Wilna choćby sam
samochodem miał jechać, Dr.Lassicz na to odpowiedział, że sa-
mochód niewątpliwie będą szz=kiwać ostr&@eliwać, i że pik.Chardigni
jechać nie może, ale "na co mamy polskiego oficera". Cofnalem się
i gdy potem przystąpili do mnie z propozycją jechania do Wólna dałem
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im do zrozumienia, że rozmowę ich słyszałem, ale mimo, że teraz

protestowali przeciwko mojej jeździe, wyładowałem samochód i pojecha-

łem, W drodze faktycznie lekko mnie ostrzeliwano, ale szczęśliwie

dojevhalem do Wilna i przedstawi/łem gen. Żeligowskiemu zamiar Ko-

misji przyjechania do Wilna, Gen, Żeligowski zgodził się na ich pray»

jęcie. Jego szef sztabu jednakząćśąkBoblcÈ}/rozwov…rrkowany vaaìkav

mi dnia lfïozgoryczonv na wszystkie misje zagraniczne miat najoczy-

wistfzy zemiar okazania komisji tego rozgoryczenia przez odpowiednie

pertraktowanlzfiBllykoduugodzxnneg dyskusji przekonałem go, że

owszem nalezykokaszac rozgorvczenle to nietylko względem Ententy,

i Ligi haroflow ale również względem Polnk„>ze należy podkreślać

buntowniczy charakter czynu litewsko-białoruskiej dywizji, że jed=

nakże należy Komisję Ligi Narodów przyjąć z honorami, należącymi

sie takiemu przedstawiéielwtwu. Następnie wróciłem do Landwarowa

i rychłem rankiem przeprowadziłem Komisję do Wilna, Po drodze wy-

przedzając Komisję instruowałem napotykane oddziały, że na zapyta=

nia należy odpowiadać że wszyscy żołnierze pochodzą z wileńszczyzny,

Rzeczywiście członkowie Komisji re@zpytywali się też pilnie żołnierzy

o ich tubylczość,

W Wilnie już na ullcy spotkaliśyy członków misji zagranićznych

i członkowie komisji uda-111 sig (lipcem—zegara штети–

również jaknajgorzej uspoeoblone‘przekonane, iż rozchodzi się o

o teatr zainece-nizowany przez Polsk ie o żywiołowy i samodziel-

ny ruch utwierdziły jeszcze przekonanie to członków komisji,

Następnie gen.Żeligowski przyjął Komisję, Komisja zapytywała

się jak sobie wyobraża granice państwa nowego, jego przyszłość, skąd

ma broń, amunicję i pieniądze i,skąd pochodzą jego żołnierze. Gen,

Żeligowski odpowiadał w myśl nocnej naszej narady, nis zdołał jed=

nakże w niczem zmienić przekonania Komisji Ligi Narodów, W tym cza-

sie przed gmachem zebrał się olbrzymi tłum, składający się po więk-

azaj części z deputacji gi okolicznych, który urządził entuzjastycz.

ną manifestację,

Następnie Komisja opuściła Wilno i pojechała do Kowna, W Kow-

nie spotkała się z przedstawicielami rządu i wojska litewskiego i

z litewskim ministrem spraw zagsanicznych Woldemawem, Litwini jak-

PILSUDS
INSTITUTE 3457
ARCHIVES *
New York

  

  

   



ngjenergiczniej wykorzystywali sposobność urabiania opińji Komisji.

ll. wieczorem przyjęli Komisję wielkim bankietem,

(fă Kownie Litwini zainternowali фиїнейй dużo polskiej luinogci

cywilnej; 0 ile się zdołałem dowiadziééflchociai siedziałem z hotelu

jakoby uwięziony rozchodzi się o kilka tysięcy Polaków cywilnych,

skoncentrowany@h w obozach i traktbgzhyeh—Aaréwni z jeńcami wojennymi,

Litewski oficer zatrzymał moich szoferów na ulicy opowiedział im o

tem i wyraził się, że byłby to skandal, gdyby polski oficer nie sko-

rzystał z swojej bytności,aby xzsiżx zwxed ić internowanych Polaków.

 

  Prosiłem Komisję o umożliwienie mi 4063. J‚anakzn bez skutku, Krot-

ko potem natomiast płk.Chardigni oświadczył mi, że zatrzymuje się

jeszcze w Kownie, aby zobaczyć ewakuowanych z Wilna,

OŻtej chwili postępowanie «woje zmieniłem, Tak samo p.Gwiaz-

dowski przydzielony do Komisji Min,Spraw Zagranicznych, Podczas, kiedy

dotychczas ograniczaliśmy się do informowania i tłomaczenia teraz

daliśmy Komisji do zrozumienia, że bezpartyjność jej uważamy za wate

pliva, oraz występowaliśmy z żądaniami i pewnego rodzaju zaczepkami ,

Daliśńy zrozumienia, że dziwne jest interesować się ewakuowany-

mi Wilna, & odmówić zainteresowania internowanymi Polakami, że dzi»

wimy się, że bankiet u rządu litewskiego przyjęli, a u Naczelnika

Państwa nie, is choć farms zajęcie Wilna zaxäâäääz buntowniczyske

wojska odbyła się bez wszelkiej wiedzy rządu polskiego, to choćby

nawet rząd polski był Wilno zabrał, miałby prawo do tego, gdyż wobec

bezsprzecznie polskiego ch

 

rakteru miasta i okolicy kwestji wileńskiej

wogóle być nie powinno,

12 .wrécili&yy do Suwalk, podczas kiedy Komisja jedej dzień

jeszcze się zatrzym ła, Zebraliśmy rezolucję wsi polskich, leżących

poza linją demarkacyjną o przyłączenie ludności tej do Polski i przed»

łożyliśmy je # Komisji.,

W Suwałkach spotkaliśmy wpływowego żurnalistę francuskiego p.

George Bienaimee, którego za pomocą francuskich oficerów przydzielo=

nych do 17 dywizji uprosiliśmy, że porozsyłał do francuskich gazet

telagramy i korespondencję o Wilnie, Telegramy te urabiaja opiñ je

francuską w tym sensie, że przez zajęcie Wilna, przez wojska polskie,

choć powstańcze stało się zadość sprawiedliwości, że Litwini prześla-

dują wszystko co polskie nienawiścią, podczas kiedy Polacy w myśl od-

wiecznej unji równem za równe nie płacą, oraz , że komisja zamiast

 



„ pow

sig zająć swoim czysto wojskowym zadaniem wytknięcia linji demarkk-

cyjnej urabia politykę. Pan. Bienaimee przyrzekł, że jaktylko

zajedzie do Paryża rozpocznie u tamtejszych biskupów akcję, aby

uświadomić świat katolicki o czynności kleru litewskiego, będącej

skutkiem «wej niebezpieczeństwem dla katolicyzmu

na Litwie,

Reasumujęć skutki podróży do Wilna następujące:

„Komisja przekonała się, ke Wilno i okolica bezsprzecznie

są poiskia, i że ruch oderwania Wilna od Litwy wyrósł na tle rze-

czywistych patryotycznych uczuć tamtejszej ludności,Dajej Komisja

odczuła, że zapatrywanie się cudzoziemég; w Polsce dzieli się na

dwa obozy i że nie wszyscy zapatrują się na sprawy wileńskie tak

jak nieżyczliwie nam usposobieni członkowie komisji, Wrśószcie jak-

kolwiek dwuch członków 'jest nieżyczliwie usposobionych, tak dwuch

na skutek tej jazdy zupełnie się do naszego stanowiska przekonało,

Prócz tego Komisja wie dokładnie, że wróciwszy do Paryża zastanie

tam opińję choć w części już urobioną przez telegramy i korespon-

jimi;й
Ppułkownik przydzielony z Nacz.Dow,

dencje p.Bienaimee,

do Komisji Kontrolującej Ligi Naro-
dów,


